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Sprawy urzędników.
L w ów  1 Lipca.

(Petycya do Kady pauntwa ofieyalistów prjwa- 
tny Ł — Regulacya płae urzędników pomocni­

czych i niższych urzędników kolejowych.)
W spraw ie p e t y c y i  g a l i c y j ­

s k i e g o  T o w a r z y s t w a  o f i e y a l i ­
s t ó w  p r y w a t n y c h  przedłożyła ko 
niisya budżetowa Izby posłów n astępu ­
jące sp raw ozdan ie :

Teorya i praktyka polityki soeyalnej 
wykazują, że dobrowulne ubezpieczanie 
się, a tem  m niej dobrowolne datki p ra ­
codawców nie w ystarczają; a dowód tego 
najbliższy sk łada  28-lt tn ia  czynność tego 
Towarzystwa, jakkolw iek ono znakomicie 
działało na polu bum anitarnem . Tu m o­
że zaradzić tylko przy mns legalny, któ­
ryby indolencyę dotyczących osób i ocią­
ganie się niektórych pracodawców po­
konał.

„Jakoż petenci niczego więcej nie wy 
m agają od państw a, jak tylko tego przy­
musu legalnego ; o przyczynianiu się ze 
strony  państw a nie mówią. W  komisyi 
budżetowej poruszono jednakowoż kwe- 
s t ję ,  czyby nie należało pomyśleć o przy­
czynieniu się ze strony państw a i k ra­
jów ; kwestyi tej jed n ak  nie załatw iono 
z powodn, że tylko na  podstawie cyfro­
wych dochodzeń właściwą odpowiedź dać- 
by można. Taksamo przedw cześni m by­
łoby, przed przeprow adzeniem  dochodzeń 
i żądanej ankiety, stawić ścisią zasadę, 
jakiby udział państw o i kr^j w ustaw o­
dawstwie i zarządzie zabezpieczenia na 
starość ofieyalistów pryw atnych wziąć 
miały N atom iast już teraz  uważać mo­
żna za pewne, że wcale nie m t powodu 
z zaopatrzeniem  na starość ofieyalistów 
pryw atnych czekać aż do powszechnego 
zabezpieczenia na starość, ponieważ pierw­
sze natychm iast i daleko łatw iej prze • 
prowadzić można. Im  wcześniej oficyali- 
ści pryw atni zaopatrzeni zostaną, tem 
m niej państwo i społeczeństwo będą się 
mogły ociągać z rozciągnięciem  zaopa­
trzen ia  na starość także na tych, którzy, 
jak np. robotnicy w śeisłem  znaczeniu, 
jeszcze bardziej go potrzebują. Komisya 
budżetowa w n o s i  przeto :

W ys Izba raczy uchw alić: W zywa
sie ”c k. rząd, aby celem utw orzenia m- 
stytucyi obowiązkowego zaopatrzenia ofi­
c ja listów  pryw atnych na  starość czynił 
dochodzenia, jeszcze w ciągu tego^ lata 
zwołał ankietę, złożoną z o fctyagtow  
Dr v w a t n y c h ,  pracodawców i tach o w co w i

Pro ie “  ’  1
lo i j l .*

T o  d o  p e t y c y i  Z w i ą - k u  urzę-

8 t r y a c k i c 1  względem zaprowadzenia 
pragm atyki służbowej, wciągnięcia do 
systemu nrzędników wszystkich kanct li­
stów i dyetaryuszów i innych urzędni- 
kow pomocniczych i niższych którzy 
pełnia służbę urzędniczą, tudzież wzglę­
dem regulacyi płac i stosunków em ery­
ta lnych  w n o s i  komisya budżetowa Izby

JPetycyę tę odstępuje się ck. rządowi 
do uajszczwgóiowszej oceny i jak najiy 
chlejszego uwzględnienia i zarazem  usi - 
nie zaleca się zwołanie ankiety.

N astępny bieg sprzedaży ogierów o 
nagrodę m in isterstw a ro ln ictw a 2.600 
koron, był nadzw yczaj interesującym . 
Do startu  stanęły  „H uragan" p. Krzy- 
sztofowicza, sławny „P irat" p. S ch in ­
dlera i dzień przedtem  pobity „Lum p" 
p. A lfreda M ysłowskiego (sen.). A-le na 
„Lum pie14 siedział tym razem  dżokiej 
Hesp. Pokazało się t< ż, co znaczy dobry 
dżokiej na  dobrym  koniu „Lum p“ zwy­
ciężył z całą łatwością, a „P ira t14 był 
d rug 'm , zupełnie w yczerpany. Totaliza­
tor 11 :5. Po tem doświadczeniu z „Lum- 
ppm" żałować tylko wypada, że dotąd, 
mimo iż chodowla koni tak  św ietnie w 
naszym  kraju się rozw inęła, nie yjrształ 
ciliśiny w łasnych dżokiejów.

Do ostatniego wojskowego biegu m y­
śliwskiego o nagrodę 1.000 koron s ta r­
towało dw anaście koni. Był to śliczny 
widok, gdy tyle kom na dany przez 
sta rte ra  znak rzuciło się jak  burza do 
lotu. Zaraz jed n ak  przy pierwszem okrą 
żaniu toru, spadł por. v idale, który je ­
chał na  „B ascule44 i praw ie w tej samej 
chw ili p. Kozicki, który jechał ńa do­
skonałej „Lily of the V alR y“ . W krótce 
potem „Perła" p. S tad łem  skaleczyła się, 
a po jej wycofaniu zostały  ju ż  tylko 

A ldona44 p. Brzozowskiego pod p. Ohme- 
larzem  i „P rezen t44 p. Pienezykow skirgo 
pod właścicielem  z szansam i zwycięstwa. 
Pierw sza zwyciężyła, „P rezen t44 chociaż 
znakom icie jeżdi-ony był drugim , a trz e ­
cią była „H arry -H all44 p. K ollera. T o ta­
lizator 1 0 :5 .

KRONIKA.
v  dnia 1. lipca.

P r o g r n in  w y śc ig ó w  dzisiejszych mie­
ści się na odwrotnej stronie Oaz. Nar.

w p

Szczegółowe sprawozdanie z wyści­
gów,. to rzecz zupełnie odręona od po­
gadanki. Nie mam też wcale zamiaru być 
sprawozdawcą i wolę pozostać w roli fel­
ietonisty. Zresztą sprawozdawca Oazety 
Narodowej podaje regularn ie  objektywne 
sprawozdanie z każdego dnia wyścigo­
wego. Nie będę więc pisał o tem, ze 
„Diirnon" bieg prowadził, a potem wy­
przedził go „R itte r-P asm anu itd. Mnie 
jako fejletonistę bardziej zajm ują takie

Z n ied zie ln ej prasy. O ozem wie­
deńskie dzieDnibi niedzielne pomieściły wstę­
pne artykuły ? Fremdenblatt omawia prze­
mówienie w czasie rozprawy budżetowej 
młodoczecha dra Gregra. Vuterland zaj­
muje się również Radą państwa a miano­
wicie opieszałością posłów w spełnianiu 
obowiązku bywauia na posiedzeniach W ie­
ner 'lagblatt roni łzy, że coraz głośulej- 
szem staje się wołanie, iż okręt „postęp44 
tonie, uie wątpi atoli, że nikt nie zechi e 
z tego p, wnego statkn przenosić się na 
wątpliwą łódź ratunkową. Neue fr. Presse 
natomiast poświęca artykuł wstępuy spra­
wie procesu wadowickiego o wypędzenie 
żyda z Żywca. Piemo to szczerze ubolewa, 
że nie agitatorowie antisemiccy, ale tylko 
uwiedzeni ponoszą karę. Dalej usiłuje udo­
wodnić, że w żydach nie mieści się to złe, 
jakie niektórzy w nich upatrują, a jako 
przykład przytaoza Żywiec, który mimo, iż 
wolny jest od żydów, przecież nie jest pud 
względem braku grzechów podobny do raju.
Autysemiiyzra jest szkodliwy, powiada Neue 
fr. Presse, i dla żydów i dla katolików i 
dla wszystkich obywateli, którzy praguą, 
aby sprawiedliwość i władza funkeyonowały 
Daieżycie. Jako przykład przytacza to pismo 
znowu Żywiec, gdzie zakorzeniony autise- 
mityzm nie dozwolił władzy miejscowej w szbau Śliwa i Żupnik, 
czas wystąpić z wzięciem w obronę żyda ’
który chciał tam tylko zamieszkać. W ywody 
swoje kończy Neue fr. Presse tem, że an 
tisemityzm me służy żaduej religii, ale chce 
posługiwać się kośoiołem jako narzędziem 
politycznem.

P a n i  H elena M odrzejewska poświę­
ciła dzisiejszy wieczór Towarzystwu dzień 
uikarzy polskich. Wystąpi ,7 „Nasi najser­
deczniejsi" Sardou, a cały dochód z dzisiej­
szego przedstawienia przeznaczony jest na 
rzecz Towarzystwa dziennikarskiego. Samo 
imię najzuakomitszej artystki polskiej wy-

kota, którego odesłano do szkoły weteryna- 
ryi ce lem  zbadania.

W c z o ra js i w y c ieczk o w cy  d o  B rzu - 
chOWiC nie mieli szczęścia. Najpierw zmo­
czył ich deszcz, który popsuł humory. Po­
tem między kilkoma podochoconymi przyszło 
do bójki z żydami; jednej 1 drugiej stronie 
spieszyło z pomocą coraz to więcej adhe 
rentów i wywiązała się walka na długiej 
liuii, której nawet żandarm uspokoić nie 
mógł. Drobnych pokaleczen i guzów było 
bez liku. Nakoniec wykoleiła się jtszoze 
maszyna pociągu i wycieczkowcy zmoozeni, 
przestraszeni i zdenerwowani wrócili do 
Lwowa dopiero po 11 godz. wieczorem. Na 
niedziele i święta, kiedy to do Brzuchowic 
wyjeżdża zazwyczaj po parę tysięcy osób, 
niezbędną jest tam silniejsza straż bezpie­
czeństwa dla. utrzymania porządku.

E g z a m in  d o jrz a ło ś c i  w wyższej szkule 
realnej we Lwowie złożyli w oddziale A : 
Chalcoki Albert, Dziaki iwicz Antoni, Fa- 
szczewski Bolesław, Gilowski Karol, Górecki 
Konrad, Hornuug Józef, Madeyski Juliau. 
MehleL- Erwiu, Mokrzycki Teodor, Nowak 
Tadeusz, Paszkewiki Tadeusz (z odznacz.), 
Rohring Adolf, Tatomir Edward (ekstern.) 
i w oddzibD B : Dormau Mendel, Ehi lich
Sumnel, Iluicki Julian, Jurowioz Władysław, 
Merunowicz Marvan, Motylewski Zygmunt 
(ekster.), Okoński Adam, Pintner Edward, 
Runge Włodzimierz, Schleyn Hugo, Smuli­
kowski Henryk, Tołoczko Wiktor, Walewski 
Adam, Ziembicki Grzegórz.

W H o ro d e u c e  w kraj. niższej szkole 
rolniczej świadectwa z ukończonych nauk 
otrzymali Jurkiewicz, Krzyżanowski, Marya- 
uowski, Olszewski, Passakas, Puzer, Roma-

niezwykłe rzeczy, jak  up., że w b i e g u  ............ ..................
m yśliwskim  je leń  ściga] psy, chociaż za- j staiieły, aby teatr się przepełnił, a dziś bę-

Meeting lwowski.
(D zi» i czwarty, niedziela 30. czerwca.) 

Zdawałoby się, że program  czwartego 
dnia  meetingu lwowskiego, nie .

K B? oL Ali żeli W dni inne, więcej Da­le więcej aniż . W idocznie więc
ó u naszego pr; w dziwę zam iło­

wanie no to n i n i!  z a d ę ł o  i tak liczną 
pubhczność na tor sprow adza n.e jed

NagrodęŁ°bjnorow ą, ofiarowaną przez 
h r . j f  B ielskieg * n e i l i « n j i  serwis

srebrny do Lawy ^ W ^ k a k a n i u  koni, 
rej porcelany) za P ° ^  iebrodzk ie ^ u  za 
przyznało ju ry  hr. Kozi p ietz-
„M uchę". P o p isyw aL i* i Q* ^ eI1Pbtihei n 
ger na „P nm rose  II , P- nou T iGchu-e 
„K indsal44, p. Zborowicz n a ^ L 11 1 j 
p. DemDowski na „A llegresse i P° 
p. HohebUhel na  „ Im pori44, .

Bieg m yśliwski koni wierzcho y 
przyniósł nagrodę -500 koron, ° ^ aro*  
nych przez p. St. Bogdanowicza p- ®ia‘ 
dierowi na  „ Ideale". D rugim  był rtu u  
lę s44 p- Kollera pod p. H ohenhub°l, H26 
cią „Yenus" hr. Kuziebrodzkiego, i 
czw artą tegoż w łaściciela „Dido44 Tota­
lizator p łacił 10 za 5 zł.

zwyczaj ma się rzecz przeciw nie
Cechą Lwowa je s t ,  że nie bawi się 

w niespodzianki. Guy stanęła  „Z azula44 
Szlachcianką44 io b iegu , powinnaby 

była zwyciężyć „Z azula44, wnioskując z 
przysłow ia ludowego, które mówi, że ku­
kanie zazulki przynosi pieniądze. Tym ­
czasem pieniądze wzięła „Szlachcianka44.
A jednak nie było to dla Lwowa n ie­
spodzianką, bo Lwów wie wszystko i nie 
bawi się w niespodzianki.

Muszę słow kilka poświęcić „U nse- 
rem  G raf44. Przyszedł do Galicyi z wiel- 
kiemi nadziejam i zwycięstwa, tymczasem 
pobu go pełen egoizmu „E goisl44. Cóż 
to więc znaczy ? Oto, że „ Lnser G raf44 
lepiej biegał we W ied n iu , aniżeli we 
Lwowie. Traurig, aber wahr.

Z tegorocznych jednak wyścigów m o­
żna wynieść jedną  doniosłą nau k ę: koń, 
który dziś wygrywa, może ju tro  przegrać. 
Wobec tego funkeye stewardów są nad­
zwyczaj trudne, idealny s ta rt je s t n ie­
możliwy i rezultat zawsze je s t nieprzewi-

dZlłRzecza jest pewną, że takiej klasy 
kom. jakie w bieżącym roku przyprow a­
dzono jeszcze na torze lwowskim n.e 

v l0. Galicyjskie konie po prostu żadnych 
szans z niem i nie mają. 1'nzy galmyjs le 
stajnie odznaczają się w tym roku: prze- 
woziecka, chorzelowska i monrzyszowsaa.

rawdę powiedziawszy, Galicya więcej 
sta jen  wyścigowych nie posiada; inne 
tonie naszego chowu, które w bieSa<' 
widzieliśmy, były nie z e  stajen  wyścigo­
wych ale ze stadn in  galicyjskicn.

Przetrawersowawszy trochę Pola, m o­
żna powiedzieć: „Chociaż nam  kursa idą 

, grudzie — chowamy konie w biedzie 
i trudzie." Przecież „B eri- M  s ti a 
tłowskiego była pierwszą przed „Gtierry- 
Etipe44, klaczą pełnej krwi, im portowaną 

A nglii. Przecież „Prezent44 ze stada 
m ondzelowskiego był tuż trzec.m  za awo- 
uia anglikam i pe.‘nej \fiw i. ZttPra ^  
chowamy w b id z ie  i trudzie i to bez
żadnej praw ic pomocy. *
rze poznano się na nas, że nie jes e 
handlarzam i koni, ale hodowcami. rzy-
znała to pew na „wysoki." c“°^ lstosi ’ f 1 y 
rozchodziło się o to, czy „Or-verU ulo 
kować w G alicyi, czy też w innym  kraju 
m onarchii. .

W spom nieć jeszcze muszę o siwy 
koniku „B linkhoolie" br. E ltza. Kon ten 
urodził się n nas, a biegnie i skacze z 
najw iększą łatw ością. Niestety, 
s i ą p i ł  on zaszczyt!
m onta, bo był na to... *a lichy.

W ogóle w tym rokn żaden z kom

Se S zczaw n icy . Lista gośoi przyby- 
łyoh do Szczawnicy do 21. czerwca wyka­
zu^ 594 osób.

W S tan isław ow ie budynek tow. „So­
koła44 jest już na ukończeniu. Jak  piaze 
Kuryer stanisławowski całość robi prze­
śliczne wrażenie, które spotęguje się, gdy 
ruszfowania zostaną usunięte.

Nowa stacya telegraficzna otwartą 
zostauie dnia 5. lipca w Krauzbergu (pow. 
Santbor) przy tamtejszym urzędzie poczto 
wym.

nie do-
zaszczytu zostania c. k. re

galicyjskich nie odmówił przeszkody ani 
się nie wywrócił. Zdarzyło u ę  to ty ko 
koniowi pełnej krw i „Schónau po Vi 
nea od E lfe. Szczęściem jezilziec jego, p. 
K eller, sym patyczny i znakomity jeździec 
wysz<dł cało z tego wypadali.

jó ze f Krzysztofowiei,

dzie to publiczność wykwintna i wyborowa, 
gdyż wszystkie już prawie loże zamówione 
zostały przez zgromadzoną obecuie arysto- 
kracyę we Lwowie, a nawet bardzo wiele 
krzeseł już rozebranych zostało. Na dzi­
siejszy wieczór przygotowywaną jest dla pa- 
ui Modrzejewskiej owacya.

Z abaw a o g ro d o w a  urządzona pod pro­
tektoratem p. uamiestnikowej' na dochód po 
gorzelców, odbyła się wczoraj w ogrodzie 
pojezuickim. Tani wstęp, ponętny i obfity 
program ściągnęły nader liczną publiczność 
pomimo niepewnej pogody i nawet chwilo­
wego ulewnego deszczu. Przy stulikach za­
opatrzonej w 120 prześlicznych faułów tom- 
boli, zauęły miejsca parne: hr. Józefowa 
Potocka z Helena Modrzejewską, Obtułowi 
ozowa, Roińska, Skrzyńska, Michalska i in­
ne. Urządzeniem bufetu zajęła się nkstru- 
dzona, gdy idzie o cel szlachetny pani Wer- 
neroMrn, a zarząd jego, mianowicie cukier- 
n'ę, objęła paui Wiczkowrka, poziomki p. 
Krechowiecka, herbat? p. Osbergerowa, ka­
wę p. Wernerowa i Finzi, róże zaś i tru­
skawki sprzedawała pani namiestnikowa. 
Prócz tomboli urządzono osobną loteryę na 
obrazy ofiarowane przez Kossaka, Rynkow­
skiego, Harasymowicza, Makarewicza i Stykę. 
iombola i lotGrya skończyły się o g, 9 wic- 
czorem, a rozbawiona publiczność przysłu­
chiwała się do późna prodnkeyom kapeli 
30 pp., ki’*™ Przj grywała pod kierowni­
ctwem p. Eolla. Duchód z festynu będzie 
świetoy, gdyż już w przeddzień zabawy ze­
brano w domu pp. namiestuikowstwa 600 zł. 
a za róże 300 zł. Kasa paui Modrzejewskiej 
przyniosła przeszło 200 zł., d o lic z y w s z y  zaś 
do tego pieniądze z bufetu, tomboli, loteryi 
obrazów i kas wstępu, otrzymamy poważną 
sumę przeznaczoną dla nieszczęśliwy* b po­
gorzelców.

P ią ty  ty s ią c  wypadków', do któryoh 
była wzywaną od czasu medługmgo swego 
istnienia, zaznaczyła lwowska stacya ratun­
kowa ubiegłej nocy. Jest to najlepszem świa­
dectwem nżytecznośer i pracy niestety tak 
słabo popieranego towarzystwa, zasługują­
cego ze wszeoh miar na poparcie całego spo- 
eczeństwa, któremu tak gorliwie służy.

P o p is  wojskowej szkoły pożarniczej 
lwowskiego garnizonu odbędzie się we wto 
rek 2. bm. o godz. 8. r ino w dziedzińcu 
ratuszowym, wobec władz wojskowych. Szko­
łę prowadził zastępca naczelnika straty po­
żarnej miejskiej p. Hilary Eliasiewicz.

Strejk robotników e.egieiniany,;h trwa
jeszcze do tej chwili. Do ugody żadnej nie 
przyszło, ponieważ właściciele cegielń ża 
duych warunków przyjąć me chcą, twier 
dząc, że są one stawiane nie przez robotni­
ków w miarę ich potrzeb, lecz pod wpły­
wem podburzających agitatorów sooyalncj 
demokracyi.

D ezertera z 30. pp. Prokopa Jacy- 
szyua przytrzymano wczoraj we Lwowie i 
wydano władzom wojskowym.

K o t W Ś c ie k ły  pokąsał wczoraj o godz 
9. na Zniesieniu 6 letniego chłopca Józefa 
Szpma, sy ra  murarza. Stacya ratunkowa o- 
patrzyła chłopcu rękę i zawiadomiła władze 
o wypadku. Ojciec chłopca zabił natychmiast

O tw rarcle p u sz e k  składkowych na re- 
stauracyę Wawelu odbędzie się dnia 4 lip 
ca w pomieszkaniu Brou. Se ferowiczowej.

! P r a g a  d. 1. lipca .
K o m ite t e g z ek u ty w n y  m łodoozeskie- 

I go s tro n n ic tw a  po w y słu ch an iu  sp raw o -
T , . , . , . , , 'z d a ń  posłów  H ero ld a  i  K a f ta n a , po-
Jak  już wiadom o z telegram ów , na  , 

posiedzeniu Izby posłów z d. 23 czerw- ch™ h ł s tanow isko , jak ie  z a ją ł k lu b  
ca, przem aw iał w toku ogólnej rozpra- m iodoozeski w R adzie  p ań stw a. N astę-

Rada państwa.

wy budżetowej także i p. R o m a ń c z n k .  
Oświadczył on na w stępie, że „rząd 
n ieparlam entarny  uw aża w danych sto ­
sunkach za najlepszy. M inister p. Jaw or­
ski nie licuje z dzisiejszym  gabinetem  
a jakkolw iek zowią go zazwyczaj mi­
n istrem  dla Galicyi to jednak pozo­
stan ie  jego  w gabinecie, je s t zdaniem  
p. Rom ańczuka, ustępstw em  nie d la  te- 
*o k ra ju , tylko dla Koła polskiego, je s t 
to bowiem m in ister nie kraju, tylko m i­
n ister s tronn ic tw a44. W  dalszym  ciągu 
wyraził p. Rom ańczuk nadzieję, że m i­
nisterstw o na w szystkich polach zapro­
wadzi dobrą adm inistracyę i wszędzie 
ustawy należycie wykonywać będzie.

Mówca żąda zniesien ia  stanu  w yjąt- 
rowego w Pradze i „chronicznego stanu  
oblężenia, w jakim  się G alicya w scho­
d n i  znajdu je44. U żalał się dalej n a  to, 
że organa rządowe u trudn ia ją  swobodę 
em igrow ania, odmawiając setkom  ch ło ­
pów paszportów do Ameryki, a naw et 
jadąey za paszportem  po drodze za trzy  
mywani i do domu transportow ani by­
wają. Dalej oświadczył, że będzie w praw ­
dzie za budżetem , jako potrzebą d la  p ań ­
stw a, głosował, ale przeciw  funduszow i 
dyspozycyjnem u, jako pozycyą zaufania 
do rządu, działalności bowiem obecnego 
rządu jeszcze osądzić n ie  m ożna. Pro- 
ek t reform y wyborczej, ułożony przez 

podkomitet, należy zdaniem  p. R om ań­
czuka, złożyć w  archiw um  R ady p ań ­
stw a, a rząd niechaj nie oglądając się 
na in teresy  party jne, sam przystąpi do 
za łatw ien ia  tej spraw y. Jeżeliby rząd 
finalny znowu m iał być parlam entarnym , 
to pow inne być w nim  reprezentow ane 
nietylko wielkie stronnictw a, ale w szyst­
kie ludy państw a.

Na tem mówca przerw ał, nie s taw ia­
jąc w yraźnie swojej kandydatury  do ia- 
kiejbądź teki m iu isteryalnej. P . R om ań­
czuk p rzem aw iał w yłącznie we w łasnem  
im ieuiu, gdyż, jak wiadomo, z klubu ru ­
skiego daw niej już wystąpił.

Odprawa.

Z te a t r u .  GośoinDe występy p-*m Ge- 
leny Modrzejewskiej zgromadzają każdego 
wieczoru bardzo liczną publioznośó do tea­
tru letniego. W ostatnich zaś dniach tnee- 
tingu lwowskiego, amfiteatr każdym razem 
był przepełniony i widzieć można było wiele 
osób przyjezdnych, gdyż D4kt nie chce po­
minąć sposobności zobaczenia najzuakomi­
tszej artystki polskiej. Wozoraj wystąpiła p. 
Modrzejewska w roli Maryi Stuart i grą 
swą jak zawsze porywała widzów. Prze­
ciągłe, ustać nieohcące oklaski były dowo­
dem, jak pani Modrzejewska umie przema­
wiać do serc swoich słuchaczy, jak nawet 
ubdarzonych zimnem uczuciem pociąga grą 
swoją w kraiuę wrażeń, jak wszyscy jej się 
poddają.

We wczorojszem przedstawieniu za­
szczytnie cdzuaczaii się z pośród innych 
grających pp. Żelazowski i Hierowski.

* P o p is y  m a z y c z u :'. v piątek odbył 
się popis najwyższej klasy szkoły pani Ma­
rek. W pizepełuionej puolicznością sali Do­
mu Narodnugn, zaprezentowały się uczenioe

IV ied eń  d. 1. lipca.
W y d aw an e  tu  p rzez  posłów  Szcze- 

panow skiego , R u tow sk iego  i L e  wio k ie ­
go pisem ko ty g o d n io w e , zam ieśoiło  w o- 
s ta tn im  n u m erze  a r ty a u l  „ F a b ry k a c y a  
o p in ii pu b lio zn e j" , w y m ie rzo n y  p rz e ­
ciw  trzem  koresponden tom  p ism  k ra jo ­
w ych , a pom iędzy  n im i p rzeciw  m ojej 
osobie. W obec teg o  ośw iadczam , że  
a r ty k u ł w spom niany złożonym  je s t  z o r ­
d y n a rn y c h  napaśo i o so b is ty ch , n isk ic h  
in sy n u a c y j, bezczelnych  k łam stw  i te n ­
d en cy jn ie  p rzek ręoonych  fak tów , że je s t  
p rzy tem  pełen  p erfid y i i  p y sza łk o w ato - 
w ości, a w d o d a tk u  b a ła m u tn y  i  r a ż ą ­
cy  b rak iem  lo g ik i.

Z a s trz e g a jąc  sobie szczegó łow ą od­
pow iedź n a  te  k łam liw e  in s y n u a c je , 
o św a d c z a m , że j e  z  ca łą  s tan o w ­
czością o d p ie ram  i w zyw am  a n to ra  a r­
ty k u łu , ja k o te ż  w ydaw ców , żeby  p rzy  
to czy li je d e n  k o n k re tn y  fa k t, k tó ry b y  
w y k aza ł sp rzeczność  m oich p rzek o n ań , 
ten d en cy jn o ść  w sp raw o zd an iu , n iesu  
m iennośó w w y k o n y w a n iu  poruozo- 
nyoh mi obow iązków , fa łszo w an ie  fa-

p n ie  k o m ite t eg zek u ty w n y  w y ra z ił ż y ­
czen ie , ab y  n a  e tn o g ra ficzn ą  w y staw ę 
w P rad ze  zaprosió  w szystk ich  słow iań ­
sk ich  posłów  z S ad y  p aństw a .

B e r l in  d. 1. lipca .
P ó łurzędow o donoszą, że bardzo  być 

m o ż e , tż dw a p a n c e rn ik i n iem ieck ie  
„B aw arya" i „ B ra n d e n b u rg " , k tó ry c h  
oficerow ie p rzy jm o w ali w  K ie lu  ofiioe- 
rów  e sk a d ry  f ra n c u s k ie j , u d ad zą  się 
z w izy tą  do je d n e g o  z fran cu sk ich  p o r­
tów  w ojennych . J a k  z K ielu donoszą, 
w łosk i pan cern ik  „S ard eg n a44, w y łado ­
w aw szy  sw o jr dz ia ła  i część zapasów  
w ęgla, z p rzy p ły w em  m orza ru sz y ł z 
m Lejsoa i z ab raw szy  n ap o w ró t m a te ry a - 
ły  w y ład o w an e  odp łynął.

B e r l in  d. 1. lipca.
Beri. Tageblait donosi : J a k k o lw ie k  

C h in y  jeszcze u rzędow o n ie  odrzuciły  
po ręk i ro sy isk ie j d la  sw ojej pożyozki, 
to je d n a k  w ysok ie  lond y ń sk ie  s fe ry  fi­
nansow e są  p ew ne , że p ożyczka  ta  n ie  
p rzy jd z ie  do sk u tk u . C hinom  ofiarow a­
n ą  będzie p ożyczka m iędzynarodow a 
w sum ie  30 a  na jw yżej 32 m il. fu  szt., 
ł tó rą h y  o b ję ły  firm y ro sy jsk ie , a n g ie l­
sk ie, fra n e n sk ie  i n ie m ie c k a , z w y k lu ­
czeniem  am ery k ań sk ich , Z B e rlin a  ju ż  
poczęto  w  ty m  duohu u k ła d y  z firm a­
m i rosyjskiem i.

B e rn  d. 1. lipca. 
D z ien n ik i szw a jca rsk ie  są n iezad o ­

w olone z kon w en cy i hand low ej z F ra n -  
cyą  jak o  m izernego  ow ocu w o jn y  cło- 
w ej, k tó ra  trw a  p ó łtrzecia  roku.

Sofia d. 1. lipoa.
J a k  zap ew n ia ją , P o r ta  n iezadow olo­

n a  z dw u zn aczn eg o  postępow an ia  k się ­
cia  w obec ruohu  m acedońskiego , w y ­
stosow ała do rz ą d u  b u łg a rsk ieg o  p rz e d ­
staw ien ie , k tó re  re p re z e n ta n c i m ocarstw  
poparli. S tan o w iszo  g a b in e tu  S to iłow a 
n w aża ją  za  zagrożone. T ym czasem  ko­
m ite t m acedoński c iąg le  ja w n ie  zb iera  
s k ła d k i ; m in is te r  sk a rb u  G eszow  d a ł 
600 franków , a  dw óch zn ak o m ity ch  
kupców  ofiarow ało kom ite tow i 500 re ­
w olw erów  z am unicyą .

R io  Janeiro d. 1. lipca . 
G en era ł F lo ria n o  Petifcio, by ły  p re ­

z y d e n t rzeozypospolite j, um arł.

ptof. Pollaku i pani Marek, składając świe- b tów , lu b  cośko ln  Lec, tu b y  s tw ie rd z iło
tne dowody swych zdolnośoi, niemuiej jak 
umiejętnego kierownictwa i wzorowo prowa­
dzonej nauki. Gra panien Veiezć, Chołode- 
ckiej i Markównej a szczególniej tej osta- 
tuiej sprawiła wrażenie konoertu, granego z 
fanta/yą, brawurą, miękkością nderzenia i 
wielką biegłośoią. Czystością i dokładnością 
celują wszystkie uozenice, a tak pannie 
SzpiGerównej i Dzieduszyckiej jak .Turowi- 
ezówuej i Podgórskiej, oraz Fuohsównej i 
Sabupflównej należą się żywe słowa pochwa­
ły, Z pomiędzy uczenie paui Marek zasłu­
guje na wyszczególnienie bardzo utalentowa­
na panua Wolska a następnie panny Pan- 
neiikćwny, p. Wiśniewska, Wernicka i So­
lecka. W dwóch dniach poprzednich słysze- 

śmy uczenniee bardzo sumiennej nauczy­
cielki panny Szelińskiej oraz znanych jua 
zaszczytnie pań Arvayówuy i Kościełeekiej. 
W kl-sie pierwszej z nich ws5.vstkie małe 
panienki czysto i poprawnie odegrały swoje 
wpisowe kawałeczki, talentem zaś wyróżnił 
się mały Podgórski. W klasie pauny Ar- 
yayówny odznaczyły się panny E. Schupp 
oraz panny Kracbówny i Fuchsówua.

W klasie pani Kościełeekiej panna Ra 
jekówua zdobyła sobie pierwszeństwo jako 
pianistka wykształcona i bardzo uzdolnioua 
Szkoła pani Marek posiadająca w jej osobie 
kierowniczkę rozumną i sumienną nauczy­
cielkę, a w p. Pollaku znakomitego nau­
czyciela dla rozwnięcia i ostatecznego wy - 
doskoua.euia gry, i rozporządzająca przytem 
dobremi siłami pamoeniczemi, "stanęła nu 
wyżynie pierwszorzęduego zakładu nauko­
wego i zasługuje z tego powodu na najzu 
pełniejsze zanfanie,

albo służyć mogło ohoóby na poparoie 
w rzectBonym paszkwilu podniesionych 
zarzutów.

Oswald Obogi.

- w ,ud# s z r a m y

W ie d e ń  d. I .  lipca .

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

IL
( w n  Lwowie p lac M aryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P . T. Publiczności, zapew nia­
jąc, że usilnem  naszem  staraniem  będzie 
wszelkim  wym aganiom  zadość uczynić.

W e Lw ow ie 1. s ty c z n ia  1895.

Z w jsokim  poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
właM. Hotola Esrtpejsklego 

Pokuje od SD et. p o c ją w n y .

Najnowszy cennik fabryki sztucz­
n y c h  n a w o z ó w  Spółki komandytowej 

W edle Sonn. u. Montags Ztg. jeden I . J u l ia n a  Tlf a n g a  w e  L w o w ie  o na- 
z domniemanych członków przyszłego ^  smżonych cmach wrae se sposolf>m 
gabinetu wysłany był na zwiady doj . .
obdzu czeskiego. Ddał się on zupełni * | zostal w łVch dniach z e s ła n y .  
niepostrzeżenie na wystawę etnograf] I ê9° cennika nie otrzymał, raczy 
ozną do Pragi i sondował tam w ybi-[ askawie zażądać takowy pisemnie lub 
tnych czeskich polityków co do życzeń i ustnie w B iurze Zarządu przy  ul. A k a -
czeskiego lodo tak pod względem rze-L l e m i e M e j  l. 5 .  tu którem  udziela się
czowym, jak i osobistym. Do konkre- 7, • , • y ,
t , , . . . . \wszelmch m jorm acyj od aodemy 9 do 1tnych rokowań sprawa jeszoze nie doj-1 . '
rżała. Zmiana w kierownictwie nam ie-P  °d 3 do 
sfcnictwa i zniesienia stanu w yjątkow e­
go w Pradze mają być tylko warunka-l 
mi przedwstępnemu a nie wynagrodzę-1 
niem za porozumienie. Czeska konser-|
w atyw na szlachta stara się wszelkiem il 
ińłami, aby cesarz przed wyjazdem na] 
manewry zwidzi! praską wystaw ę etno­
graficzną i na 3 lab 4 dni do Pragi! 
przyiechał. Przyjazd ten eesarsa doi 
Pragi poprzedzićby miało zniesienie] 
stanu wyj tkowego w Pradze.

N ow o urządzony

we L w o w i e
otwarty z dniem 15 lipca b. r. 

Dr. Edmund Kowalski
b y ły  k ierow ink  zak ład u  w odoliea n i czego 

w Ja w o rau  (Ś lą sk ).
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W yścigi lwowskie.
P r o g r a m  p ią te g o  d n i a :

Poniedziałek dnia 1. lipca.

Początek o godzinie 2 1/* po pnłudniu.

BIEG I.

Nagroda 1000 kor. ofiarowanych przez 
hr. Romana Potockiego. Bieg z patam i 
(Hurdle-race).

Dla kom wszyaJticn krajów 4 letnich i 
starszych, będących własnością Towarzystwa. 
Meta około 2400 m. Wkładka 40 kor. 
Wycofanie traci połowę. W aga: 4 letnie 
6 2 '/j  k l , 5 letnie 67 kl., 6 letnie i starsze 
68V2 kJ. Zwycięzca biegu z przeszkodami 
wartości do 1000 kor. włącznie, l 1/* ki. do 
2000 kor. włącznie 3 kl., do 3000 kor. 
włącznie 4 kl., nad 3000 kor. 6 kl. wię­
cej, jidnakże nie zbiorowo.

Ronie, któie żadnego biegu z przeszko­
dami nie wygrały S1/^ kl. mniej. ftnkieje 
i chłopcy stajenni 2 7 * kl. więcej. Pcłowa 
wkładek i wycofań dla drugi* go konia, 
druga połowa dla kasy Towarzystwa.

1. Por. Paw ła Almasy’ego og. kaszt.
4 let. „Hercules*4 po Royal Hampton od 
Zelica (627* kl.) mundur.

2. Por. Hugona br- Eltza (z p. uł.) kl. 
kasz*, pełnoi. „Cherry-Ripe" po Marshall 
Ney od Wild-Cherry ( 68l/a k l)  kurt. i czap. 
białe, czerw, szarfę.

3. Por. Jana Fibicha (3 p. uł.) kl. 
ćmnogn. 4 I. „Extra“ po Milon od Erci 
(62%  kl.) kurt. i czap. bordeaux, guziki 
b ia łe .

4. P. Kaspra Geista kl. gn. 5 1. „Elsa" 
po Quicklime od Resonance (67 kl,), kurtka 
czarna, ręk. i czap. czerw.

5 . P. Konst. Kor.ytowski.-go wał. krgn. 
pełnol. „Roy" P° Rhidorroch od La Mar- 
ehesa (71%  kl.), kurt. karm , ręk. czarne, 
karm. czar. czap.

6. Por. Miecz. Kozickiego (6 p. uł.) kl. 
gn. ptłuol. „Lilly of the Valleyu po Coeru-' 
leus od Ruse des Alpes (67 kl.), kurt- 
czerw., czapka i szarfa białe.

7. P Józefa Krzysztofowicza kl. kaszt.
5 1. „Gruzian-Fiincess" po Pfeil od Wie- 
Wau (687* *£•) kurt. biała, ręk. i czapka 
w ziel paski.

8. Por. Kundla (8 p. uł.) wał. kaszt. 6 
1. „Broisz** po Oroszwar od Protekcya (67 
kl.), kurt. nieb., ręk. złoto-żołte, czap. czar.

9. P. Jana  Mazewskiego kl. gn. 5 1. 
„Lithuania** po Kalandor II, od Metannr.r

fosa (68l/ j  klgr.), kurt. amarant., ręk. nieb., 
czap. czarna.

10. Rtm. Fr. Michlstettera og. kaszt. 5 
1. „Ritter Paemau" po Zsupan od Erzsike 
(73 kl.), kurt. sreb.-pop., szwy i czapka 
czerwone.

U .  Por. R ud.br. PletzgeFa (13, p. huz.) 
kl. gn. 6 1. „Tuba** (6 8 7* kl.), kurtka 
w czerw, białe pasy, czapka czar.

12. Por. F. Proskowetz’a (12 p. drag.) 
wał. gn. 6 1. „Caracalla** po Vinea od Oa- 
tan a (66 k l ), kurt. jasno nieb., żółte rek., 
czap. czarna.

L3. Por. Wiktora Radics’a wał. kaszt. 
5 1. „Hajdamaka" po Lauffeuer od Baja- 
derka (6 4 %  kl.), kurt. nieb., czap. i szarfa 
czerwone.

14. P. Fel. Scazighino og. kaszt. 4 1. 
„Puchner“ po Zsupan cd Sugar-Plum (61 
kl.), kurt. i czap. białe w czerw, paski.

15 P. Władysława Schindlera og. kaszt. 
4 1. „Pirat** po Chislehurst od Menestho 
(61 kl.) i

16. Tegoż kl. kaszt. 4 1. „Sehneewitchen" 
po Doncaster od L’Eclair (6672 kl.) kurt. 
ziel., ręk. i czap. czerw.

17. Por. Kazimierza Trzcińskiego kl. gn. 
pełnol. „Tiivit" po Balvany od Tirza (67 
kl.) mundur, szaifa jasno nieb.

18. Por. Fr. Weigla (6 p. uł. wał. 
krgn. 5 1. „Iwan** po Kolega od Czupira- 
dło (6 5 7 jk l.) , kurt. białe, ręk. i czap. żółte.

BIEG II.
Nagroda Antouińska 2.000 kor. ofia­

rowanych przez hr. Józefa Potockiego. Dla
3 letnich i starszych ogierów i klaczy 
wszystkich krąjów. Meta około 3.000 m. 
Waga : 3 letnie 57 kl., 4 letnie 67 kl., 5 
letnie i starsze 70 kl. Klacze 1 */* kl. mniej. 
Konie urodzone w Galicyi lub w Państwie 
rosyjskiem 5 kl. mniej. Koń, który wygrał 
w jednym biegu 4.000 kor. do 8.000 kor. 
włą-znie 2 7 * kl. jeśli wygrał dwa takie 
birgi, lub w jednym biegu nad 80^0 koi.
4 kl. więcej, ale uie zbiorowo. Wkładkę 
60 kor. p. o. p. Drugiemu koniowi wszyst 
kie wkładki.

1. Stada Augern og. gn. 3 1. „Gounod** 
po Kisiór ocscse od Wunschmaid (57 k l ) 
K urt. biała, ręk. i czap. czarne.

2. Hr. Józ*fa Baworowskiego kl. (rgn. 
pełnol. „Babieka** po Pnnoe Paris od La 
Garonne (687* ) iUrŁ 1 C2aP- biai“i rS‘ 
kawy czerw.

3. Por. Br. Ludw. Erlangera og. ómugn. 
3 1. „Nem-Kell“ po Galaor od Queen of 
tbe may (61 k l ) kurt. i czap. białe, podw 
eiemnonieb. Bzar°.

4. P. Kaspra Geista og. kaszt. 3 1.

„Tajtśk" po Pasztor od Borostyan (57 kl.) 
kurt. czarna, ręk, i czap. ozerw.

5. Józefa Krzysztofowicza kl. gn. 3 1. 
„Arows child" po Pfeil od Wie-Wau (507* 
kl.) i

6. Tegoż og. krgn. 3 1. „H uragan" po 
Pfeil od Parfoice (52 kl.) kurt. biała, ręk. 
i czap. białe w ziel. paski.

7. Hr. Oskara Potockiego og. kaszt 4 1. 
„Dryblas** po Kaiser od Romaszówki (62 
kl.) i

8. Tegoż kl. kaszt. 4 1. , Lita** po Kaiser 
od Fornariny (607* k l)  kurt. i czap. cie- 
mnonieb., żółta szar.

9. P. Fel. Scazighmo og. kaszt 3 1. 
„Uneer Graf" po Strcnzian od Fara da-Se 
(57 kl.)kurt. i czap. białe w czerw, paski.

10. P. Wład. Schindlera og, gn. 3 1. 
„Compagnon" po Gunnersbury od Neesi- 
Etti (57 kl.) i

11. Tegoż og. kaszt. 3 1, „Egoist" po 
Zsupan od Caminy (57 kl.) i

12. Tegoż kl. krgn. 3 1. „Energio" po 
Arcadian od Villam (557* kl.) i

13. Tegoż og. kaszt. 4 1. „P irat" po 
Chislehurst od Menestho (67 kl.) kurt. ziel. 
ręk. i czap. czerw.

14. Hr. Stan. Siemieńskiego kl. kaszt. 3 
1. „My-own“ po Hastiugs lub Abonnent od 
Sugar plum (557* kl.) i

15. Tegoż og. kaszt. 3 1. „Napagedl" 
po Abonent od Ironie (-57 ki.) kurt. nieb. 
w poprz. białe pasy, czerw, rękawy, nieb. 
czapka.

16. Hr. Jana Tarnowskiego og. gn. 3.1. 
„Cham", po Pńsztor od Laurel Crown (52 
kl.) i

17. Tegoż kl. kaszt. 3 1. „Wiosna" po 
Biro od Odsieczy (507* kurtka i czap. 
błękitne.

BIEG III.
Nagroda austryackiego Jockey Clubu 

2000 kor. (1400 kor. pierwszemu, 400 kor. 
diugr-mu, 200 kor. trzeciemu koniowi). — 
Dla keni 4 1. i starszych wszystkich kia- 
jów. W aga; 4 1. 65 kl., 51 i starsze 68 kl. 
Klacze i wałachy 17* kl muiej. Zwycięzca 
bugu wartości 2000 kor. 2 7 * ki., wartcści 
4000 kor. 4 kl. więcej. Wkładka 60 kor., 
wycofauie traci połowę. Drugiemu koniowi 
wkładki i wycofania do wysokości 400 kor. 
Pauewie jeżdżą w kolorach lub w mundurze. 
Meta około 2400 m.

1. Hr. Józefa Baworowskiego kl. gn. 
4 1. „Autipyriu" po Arabi od Aiyuarell 
(637* kl.)

2 T^got kl. Lrgn. pełnol. „Babieka** po 
Prinoe Paris od La Garonne (667* Hfe)> x

3. Tegoż k l  krgn. 4 1. „Hardzina" po

Hastings od Hippokrene (637* kl.), kurt. i 
czap. białe, rękawy czerwone.

4. Por. Jana Fibicha kl. ómgn. 4 1. 
„Extra“ po Milon od Erni (637* kl.), kurt. 
i czap. bordeaui, białe guziki.

5. P . Józefa Krzysztofowicza kl. kaszt. 
5 1. „Gruzian-Princess" po Pfeil od Wie- 
Wau (667* k l ) kurt. biału, ręk. i czapka 
w ziel. paski.

6. P. Jana Mazewskiego k l  gn. 5 let. 
„Lithuania" po Kalandor I I  od Metamorfosa 
(667* kit), KUrt- amar., ręk. nieb., czapka 
czarna.

7. P. Feliksa 8cas,ighiuo kl. krgn. 4 1. 
„Pearless** po Insulaire od Peeres (6 3 7 2 k l ),

8. Tegoż ki. gn. 5 1. „Volosca“ po Fe- 
nek od Veglia (69 kl.), kurt. i czap. białe 
w czerw, paski.

9. P. Władysława Schindlera og. kaszt. 
5 1. „Fidelio** po Exile II. od Princess Ma- 
lilda (68 kl.),

10. Tegoż og. kaszt. 4 let. „P ira t“ po 
Chislehurst od Menestho (65 kl.) i

11. Tegoż ki. kaszt. 4 1. „Sehneewit- 
chen“ po Doncaster od L’Ećlair (677* kl.), 
kurt. zielona, ręk. i czap. czerw.

12. Hr. Jana Ternowskiego kl. gn. 4 1. 
„Szlachcianka" po Blankenese od Odsiecz 
(677* kl.) i

13. Tegoż kl. gn. 5 1. „Telimena** po 
Przedświt od Odsiecz (69 k l) ,  kurt. i czap. 
błękitne.

BIEG IV.
Nagroda lwowska,. Nagroda Towarzy­

stwa 3000 kor. (2500 kor. pierwszemu, 500 
kor drngiemu kunibwi).

Dla 3 letnich i starszych ogierów i kla­
czy urodzonych w Galicyi, w. ks. Krakuw- 
skiem i na Bukowinie, będących własnością 
członków gal. Towarzystwa ku podniesieniu 
chowu koni i wyśo gów. Mtta około 3200 
mtr. Wkładka 200 Kor., wycofanie traoi po 
łowę, trzeci koń ratuje własną wkładkę. 
Reszta wkładek i wycofań dla kusy Tow. 
Waga podług wieku.

1. Józefa Krzysztofowicza kl. go. 3 1. 
„Arowe llhild" po Pfeil od Wie-Wau (52 
klgr 5 i

2. Tegoż kl. kaszt, 5 ]. „Gruzinu-Prin- 
cess“ po Pfeil od Wie-Wau (607* U gr0 '

3. P. J  Krzysztofę w'cza og. i-rgn. 3 1. 
„H uragan1* po. Pfeil od Parforce (517* kl), 
kurt. biała, ręk. i czap. w ziel. paski.

4. Hr. Cbfeara Potockiego og. gn. 3 1. 
„Forunro" po Kaiser od Fornariny (517* 
klgr.) i

4. Hr. Oskara Potockiego og. kaszt. 5 fl 
-F rańt" po Kaiser od Fornarina (62 kl.), 
kurt. i czapk. cieic no-iii, b.. żółta szarfa.

6. Hr. Jana Tarnowskiego kl. gn. 4 1. 
„Szlachcianka** po Blankenese od Odsieczy 
(59 ki.) i

7. Tegoż kl. gn. 5 1. „Telimena** po 
Przedświcie od Odsieczy (607* ki.), kurt. 
i czap. błękitne.

BIEG V.

V. Oficerski bieg myśliwski (Steeple- 
cbase). Nagroda 2000 kor. austryackiego 
Jockey-Clubu, 1600 kor. pierwszemu, 400 
kor. drugiemu koniowi.

Dla koni 4 letnich i starszych, urodzo­
nych na kontynencie, z wyjątkiem koni u- 
rodzonych we Fram yi, które od 1. maja 
1895 r. bona fide znajdują się w posiada­
niu oficerów w czynnej służbie, lub w czyn- 
uej obronie krajowej będących. Waga 727* 
klgr., 4 letnie ftouie 5 klgr., konie półkrwi
3 kJgr. oprócz tego mniej. Zwycięzca biegu 
z przeszkodami w r. 1894 lub 1895 war­
tości do 2000 kor. wyłącznie, 4 klgr., od 
2000 kor. do 4000 kor. wyłącznie 8 klgr. 
więcej. Zwycięzcy oficerskich biegów z prze­
szkodami, lub klnbu jeździeckiego, noszą 
połowę tych obciążeń. Zwycięzca biegu z 
przeszkodami, wartości 4000 kor. lub wy­
żej, wykluczony. Konie, które nie brały ni­
gdy udziału w b ig ach  z przeszkodami war­
tości najmniej 1900 kor. 3 klgr. mniej. 
Meta około 4000 met. Wkładka 20 kor. p. 
o. p. na rzecz trzeciego konia. Ohoerowie 
jeżdżą w mundurach z szarfami, których ko­
lory oznaczone l ędą w Sekretaryacie gai. 
Towarzystwa ku podniesieniu chowu koni i 
wyścigów we Lwowie.

1. Por. Beckera (13 p. uł.) kl. gn. peł­
nol. „Aurelia** po Laueret od Juliette (697* 
Id.) mundur, szarfa żółta.

2. Rotrn. Brzozowskiego (2 p. uł.) kl. 
kaszt. 6 i. „Aldona** po Aiboin (półkrwi) 
(6 6 7* kl.) mundur, Ezarfa biała.

3. Por. Gustawa br. Deckena (2 p. uł.)
4 1. „M>;tador“ po Faneur od Cygnel II. 
(647* kl.) mundur, szarfa czarno cz-rwo- 
no biała.

4. Por. Huga br. Eliz’a (7 p uł.) w al 
siwy 6 1. „Bliukhoolii “ po \ .  Blinkhoolie 
(półurwi) (697* kJ.) i

5. Tegoż ug. go. 6 1. „Kobinoor** po 
Kaiser (półkrwi) (667* k l ) kurt. i czap. 
białe, czerw, szarfa.

6. Per. Rud. Fischera (4. p. uł.) wał. 
gn. pełnoi, „John D łv js“ (697* ^ -)  muD- 
szarfa biału jasno-nieb.-biała.

7. Rotm. Jana  br. Hohenbiihel (7 p. 
uł.) wał. gn. pełno). „Import" (667* 
mun. szarfa biało zielona.

8. Por. Edw. Ke llera (7. p. u ł ) wał.

ómnogn. pełnol. „Harry-Hall* po Hani1'  
Hall (półkrwi (73 kl.) i

9. Tegoż wał. krgn. 6 1. „SoheaW  
po Yinea odElfe (697* kl.) kurt. mnndi 1 
szarfa ozerwona.

10. Por. Miecz. Koziokiego (6 p. uł.)**’ 
kaszt. 4  1. „Rogneda" po Kaiser od Cara' » 
(647* kl.) mund. szarfa czerw.-biało-czer*

11. Rotm. hr. Józefa KoziebrodzkidJ 
(1 p. u ł.) kl. kaszt, pełnol. „Combinatioi 
po Cognac od Carnation (697* kl.) i

12. Tegoż kl. krgn. pełnoi. „Mucha" V 
Lykophron od Traviata (697* kl.) mund®1 
szarfa żółto nieb.-żółta.

13. Rotm. F r. Michlstettera (11. p. dl-) 
og. gn. 6 1. „Stróż** po Ruperra od Sal* 
(7 2 y 2 kl.) mund. szarfa srebrno-popielatf 
czerw.

14. Per. Gust. Mitlacher’a (6 p. ul) 
kl. krgn. pełnoŁ „Frou-Frou" (667* ^  
mund. szarfa biało-żółta.

15. Por. Rud. br, Pletzgera (13. p. hu*-) 
wał. krgn. 4 1. „Mac Kinley1* po. Insulai1* 
od Lady Macduff (697* kl.) mund. szarf* 
czer.-czarna.

16. Por. Fr. Proskowetz’a (12. p. *lrJ 
kl. gn. pałnol. „Sara" po Oakbal (półkrwO 
(6972 kl.) mun. szaifa żółto czarna.

17. Por. Alfr. hr. Segui Oabanac (7. P- 
uł.) wał. gB. pełnol. „haster** po ComW®' 
dore (półkrkwi) (667* kl.) mund. szaif* 
czerw.-zielona.

18. Por. Henr. Stadlera (7. p. uł. 
kary 5 1. „Ideał* po Prince Giies tLe Fir®* 
(półkrwi) (667* kl.) i

19. Tegoż kl. gn. pełnol. „Perła* F° 
Prinee Gdee the First (.półkrwi) ( 6 6 7* kl) 
mundur, szarfa biało-czerw biała.

20. Por. Włodz, StrohschneideFa (6 P 
uł.) wał. gn. pełnol. „King* po Kon*" 
(półkrwi) od Czicza (667* k l)  mundur, 
szarfa nieb.-żółta.

BIEG VI.
Bieg pocieszenia (Bcaten Handicap). ' '  

Nagroda Towarzystwa 400 kor. D la  kowi 
które w r. 1895 na torze lwowskim w bi®' 
gach gładkich biegały, a nie wygrały. Met* 
ok. ło 1600 m. Kuń biegający płaci wkładk* 
40 kor. Wagi oznaizone będą 30 czerw®* 
wieczór o godz. 10 w eekretaryacie Tó*®‘ 
rzystwa ul. Ossolińskich 4. Połowa wkład** 
drugiemu kouiowi, reszta do kusy Towar*/' 1 
stwa. Mianowaó n a  p la c u .

Najmniejsza

w y sz ła  św ieżo n ak ład em

KSIĘGAMI KATOLICKIEJ

Dra w u e  I 1 Ł M I E G 0 :
n Krakowie

pod ty tu łe m : E ł l ą i e o ł k a  m i n i a  t u r o -  
K r ó t k iesy  li zbiorek modlitw,! 
n lo iy ł 8. B.

W ielk o ść  książeczk i wvnos* 7 /5  een tim . 
d rn k o w an a  n a  n a jp ięk n ie jsz y m  w elin -e, 
d r rb n e m i a le  b ardzo  w yrażnem i bo zupę®-] 
n ie  now em i czc io n k am i, z obw ódką różo-l 
w ą n a  k ażdej s tro n ic y , opr. b a rd zo  eiegaL- 
cko w m ięk k ą  skó rę  , b rzeg i z ło te a  pódl 
niem i pąsow e

Cena egzem plarza: 3, 4  I 5  koron, sto  { 
sow nie  do sk rom uiejsze j lu b  b a rd z ie j ozdo 
bnej opraw y. N a porto  d o łączy ć  15 ct.

Leopld Lityński
U 6v, GraM Hotel

poleca '4 3 6

Farlf, Lakiery, Potaty,
Pędzle i przybory malarskie,

Miecenia i maszpą
G ą b k i ,  ń z c z o tk i ,  Z a p a ł k i ,  

F a r b k ę ,  M y d ło , K r o c h m u l ,  S z p a g a t  
s z n u ry  d o  b ie l iz n y  i t p .

N a ja s z e  i uajpierwsze zrosło)
Codzienna wysjłka na prowintyę.

k l

DROBNE OGŁOSZENIA po t ct. od w yraan
M A G L E  pokojowe po z łr . 24-—  i 35 — . 17 U F K Y , T O R B Y  i w szelk ie 
l i t  W yżym aczk i do b ie lizn y  z w alcam i IA  do podróży  sp rz e d a ją  n a jta n i  
gum ow em i po z łr .  12 50, 1 4 , 15, 16, 17 i b r y e l  &  J .  C h le b ó w  n i i  w e jLv 
20 zł. po leca  P io t r  C hrzast .w ski h an d e l eki 1. 3. —  F i l ia  u l H aliuk
v  siu* yu i t r .  tłtr, : ę»} a. 4 i i / r j c i  iv o* e u te w u
20 z ł., po leca  P io t r  C hrząs tow sk i h a n d e l H a!;eki 1. 3. —  F il i
żelazny  we Lwowie p lae  K ip U u ln y  1  , u a -   ----------
p rz e c iw  k a te d ry )  f  z jy jA Ł C Z Y C IE L K A

p rzjH or 
n a jta n ie j S. G a  
w e Lw ow ie p l t  
H a liu k a  1. 4.

___________ p o sia d a j ic-a g ru n tc
p rzed m io ty  szko lne, ndzie la jąe---------------------------------------------------------------------- i L ni WIliB ZitiUUJ lUŁjf uumciajat.

W I S  T A R C Z Y  jeden obiad zjese, ah y jjęzy k  f ra n c u sk i, z d ob rą  m uzyką, poszuku 
się przek o n ać , że u ie  m a lepszej ku - je m ie jzea  w p ry w a tn y m  d o m u ; w yjeeba 

ehn i we Lwów e, ja k  p rzy  u liey  B ra je ro w  lab y  akże na czas w akacy j. In fo rm au j 
skiej róg Podlewskiego 9, p rzed tem  Mie- udzie li A d m in is tra e y a  „G azety  Narodowej* 
k iew ieza  6 . 803

Lw o w s k i e  m o r s k i e  o k o ,  kąpude
staw ow e za dw orcem  kolei e lek try czn e j. 

D la  P a ń  od 10 rano do L w p o łu d n ie , r e ­
s z ta  d n ia  d la  P an ó w . Od św . J a n a  o tw ar­
te .  U rząd zo n o  ty lk o  d la  ohrzośo lan
B ile ty  w b a a d lu  m aszyn w h o te lu  Żorża. 
lub  na  m iejscu . Jó z e f  Iw an ick i. 8 2 i

W H A N D L Y  A lb in a  Soleckiego, u liea  
W ało w a  11 w e LwowlPj w sze lk ie  to­

wary korzenne i mączne. Najlepsze m asłu  
deserów u 600

PR E M IO M  A N E  m ed alam i tu tk i N iem i 
jow sk iego  są  w szędzie  do nabycia .

OL S Z E W S K IE G O  B iu r o  g a z e t  1 o g ło ­
s z e ń , L w ów  u liea  K iliń sk ieg o  2, pole 

ea  w szy stk ie  czaso p ism a  europejsk ie ,

i jR Z E & L IC Z N E  P O R T R E T Y  nyk o n u ji 
I  p o d łu g  fo tografii po 4 z łr .  z d łu . P ro  

M a l e w s k i ,  K raków , reo poparcie , 
s ta n te .

J ^ A P Y  N A Ł Ó Ż K A  w e łn ia n e  po z ł
2 75, 3-50 4-50, 5, 6 i w yżej. F oeyk  

w e łn ia n e  po 3 5 0 . 4, 5 ,  6 w każdej cenii 
do z łr .  14, poleru w najw iększym  w yborzi■ l  do z łr .  14, poleoa w n a jw ięaszy m  w

z p ierw sze j r ę k i ,  c b iń sk o -ro sy jsk a , po z łr . Józef S e h u s ttr ,  Lw ów , K o p e rn ik a  7.
5 , 4 ,  3-50, 3, 2-50 fu n t. O k - ie b y  arom a I  ----- ---------------------------------
ty ezn e  po z łr .  1 7 5  i po r łr . 1-30 fu n t, an - k* T O R Y  n a  w a łk ach  sam o czy n n y ch , p ł '! 
n a  sk ładzie  Z arzad  d w oru  Ł a p sz y n  , B rze- *3 cienne, w  p asy  i g ła d k ie , tan io  po . - l 
t a n y .  ‘ 485 A. K rzy sz to fo w lcź , Lw ów , p lac  H a lie s i  1. X

Tkaniny z włosienia końskiego
3. n i c i  (t. z w. Eisengarn)

Organt^ny i m uśliny. M ateryaly na ubrania  
i  bośniacką webą

w yrab ia  w n a jle p sz y m  g a tu n k u  d la  sp rzed aży  hur.ow nej

Jos. n . Oser, Wiedeń
V I I .  H e r m a n g a e s e  2  i V I I .  N c u b u n g a s s e  2 1 . 6955

B SIĘGAP.KIń. I SEŁAD KUT 
G . G E N T N E R S Z W E R A

Warszawa, ul. Marszałkowska 143
donosi, ii drugi© wydani© głośnej i poszukiwanej powieści

WINCENTEGO hr. ŁOSIA
z seryi „ Ś W I A T  I F IN A N SE " pod tyt.:

wyszło z druku i jest do nabycia wa wszystkich księsarriach.

Cena za 2 tomy rs. 3 — 4 złr.

Mn lo le jo n
Uri I n  i

Wrocław Halbstadt. II
Sezon

od 1 . maja 
■L ,■L, do końca września,

i t  a s  w , 1  3SŁ i s

I

407 m etrów  n a d  poziom m or a ;  ł a g  di-v i l i m a t  g ó r s k i ;  szeruko rozległe  z a ło ż e n ia ;  z a k ła d  m leczny  i ż.ę-yczny ( m le ­
ko ste ryliy.owaue, mleko osie, kefir), g a b in e t  p n e u m a t y c z n y ;  za k ła d  kąp ie low y ,  m asaż  etc.

Crłówne ź r ó d ł a ;  Oberbrunren. znane  ód roku 1601 i sku te czne  przy  c ho robach  gard ła  i k r ta n i, przewodów od-techo 
wyet. I płucnych, przy katarach k iszek  i źołądk?, p rz y  ohorobach wątroby, nerek i p ęch erza , reum atyzm ie I d iabetes.

P rz e s y łk a  wojL f l l i e r b n in n  p rzez  prp. Furtach & SineboH  w Salzbrunie.
K ażd a  bliższa w iadom ość o miejscu loc/.iiie/.sm przez Fiirstlich P le ss isch e  Brunnen- und Bade-Direction In Saizbrunn.

Bank krajowy
przyjmuje od dziś do 15. lipca 1895 w kasach Banku

wpłaty na akcye
iep Toiarzystwa atoii 

i  maszyn i "
przedtem Kazimierz Lipiński.

Ak'*ye opiekają na 500 koron, wpłaty wynoszą 250 złr. 
za sztukę.

Przedsiębiorstwo to ufundowane w sposób należyty, po­
winno, zwłaszcza wobec rozpoczętej akcja budowy kolei lo­
kalnych i rozwoju przemysłu naftowego, przynosić odpowie­
dnie* zyski i przyczynić się w wysokim stopniu do podnie­
sienia przemysłu krajowego.

W zarządzie tego przedsiębiorstwa posiada g los wirylny
M a n k  k r p j o t r i s .

(Prz i  d ru k u  i if p łac im y  )

Mrs. £mily Reisner
pierw szy  i n a jlep ie j reno m o w an y  in s ty tu t 
g u w e rra n te k , założony w r . ł» 6 0 , W iedeń 
T. S e ite rs ta tte  13 (w ejście  od F ich fegasse  
2) po leca najzd o ln ie jsze  w yehow aw czyuic 
zarow no w ydoskonalone w języ k ach  ja k  i 
w m u zy ce , N iem ki p ó łn o cn e . A ng ie lk i, P a ­
ry żan k i i S z w a jc a r k i ; dalej bony, dam y 
do to w a rz y stw a  i F ro e b ia n k i do ogródków 

dziei innyeh . 6331

Cement pnlandzb,
a r b o i e i ,  ter p p m ,

ter drzewny,
farby do smarowania dachów

poleca

po naj n w larkow  afiszy eh cenach
f i r m a  h a n d l o w a

W O LF C20PF
Lwów, Ż ółkiew ska 1. 3

Przez Biura eauczycielskie 6950

n l .  F r a n e i s z k a ń  k a  1
p o sz u k u ją  n a iy ch m ias to w eg o  um U szc enia:

IW  e t n  * * » j r e A e l l « A
d y p l., P o lk i z m u zy k ą  i języ k am i N auczy  
e ie lk i i bony F ra u c u z k i i A n g ie lk i z d y ­
p lo m am i i m u z y k ą , w reszcie  n au czy c ie lk i 
i bony N ie m k i i P o lk i F ro e b ian k i, tu d z ież  

osoby do to w arzy stw a  i zarządu  aom u.

rznie  męskie, donm a 
robota ,  mocne,  sz inka 
od 75 «t., złr . L  1-15, 
1- 0. 1-50, 1-75, 3 - ’0, 
Kalesony podwójne,  

szyte, p a r a  50 et., 95 et .,  z ł r .  l ‘M) 1 15 
poleca M AKS M U H L FF.L p L w 6w  

R y n e K  1. 3 9 .
Zamówienia z prowincyi załatw!a się

ja k  n a jry c h le j. (5344

i l a p s u ł k i

Z olejku 6649

różano-santałowego
aptekarza Lahra z W iirzbu'ga

leczy  c ie rp ie n ia  pęeh er , ,a m oczowego 
bez w s trzy k iw an ia  w  k i l k a  d n l a o h .  

P ra w d z iw e  z m a rk ą  „R óża". 
Flakon z łr . 2.

Qd/.ie ic h  nie m a , to w p ro st z g łów ne- 
sk ła d u  C . B R A D Y  W K r c m le r y ż u .  

W e L w ow ie: a p te k a  J a n a  W ew iórskiego.

otworzyłem 6F44

Zakład artystyczny
-1

przy ulicy S y t s M ie j  ]. 31.
P ra c u ją c  la tam i w p ie rw szo rzęd n y ch  

fab ry k ach  krajow ych  i z a g ra n ic z n y c h  , w y­
k onu ję  z artyzm em  w szelk ie  w zak res teeo  
zaw odu w chodzące roboty jako to :  Dyuli 
m y , teki adresowe, Passepartouts, ra 
mi- pluszowe, wyroby irulunteryjne 1 
wszelkie oprawy książek, albumów, 
ksiąg handlowych, kopiałów, książek 
do nabożeństwa ,  tudzież broszurnję 
wszelkie wydawnictwa.

Z ad aw ala jąc  się ja *  n a jm n ie jszy m  zy ­
sk iem , oczekują jak  najliczn ie jszych  zam ó­
w ień. Z w ysokiem  p ow ażan iem

M ichał Kuczabiński.

Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

„Dalii
Dl Koszutskiego

le k a rz a  k o b ie t i dz iec i

Proszek fi pinliiimria ust, 
gardła i zębów.

G łów ny s k ł a d :

Apteka P. Mikolascha, Lwów.
C en a  za s ło ik  ze sposobem  używ an ia  

7 5  o t .  6736

Senzaojny najnowszy wynalazek 
patentowany

c t s / ^  v  n u
r

PueninatyczBa ręczna maszyna do prania
do prania

U N D I N E
czyści hieli.mę zuponaocą ciśn ien tn  pow ietrza, w sposób najm niej 

szkodliwy i w najkrótszym  czasie.
Uznana w święcie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania.

O dohroi-j tejże przekonać się można co dnia od I I .  do 12. na 
próbach pran ia , które sie odbywają, w handlu

O. T. W IN C K L E R A  SYNA
L w ów . Teatralna 7 .

Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9.

J A S  ID S A T 0 W 1 C Z
poleca niezawodne i wypróbowane

ś r o d k i  do w y tę p ie n ia  o w a d ó w  d o m o w y c h
m ianow icie :

G -rylon
w ytrnwa szwaby, karakony, 
stonogi, św ierszcze, szuzypaw- 

k i, karaluchy, p rusaki itp . 
Flakon 50 ct.

F E N I L I N
do wyniszczenia moli z zarod­

kam i w sukn iach , futrach 
i m eblach.

Flakon 60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

P u d ełk o  40 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli fu tra , suknie , 

portiery , firanki 1 meble. 
Sztuka 3 ct. 

we L w ow ie: przy ulicy 
H alickiej róg Boirnów.

M l ± v O T O J N
niezawodny środek do wytę­

pienia pluskw.
F lakon  50 et-

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. 

owadów.
Paczka 5 , 10 ct. 

F lakon  2 0 , 30 ct.
K cper.” ka 1. 3, i przv ulicyWt

u  '• K rakow ie: Sukiennice 1. 20. C zernlow ce: Rynek 1. 2. ^

g * —  - — * 9
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